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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  d. 15- Stycznia .  — U k ła d y  względem s to su nk ów  h and lo w y ch  

pom iędzy  P rusam i a K rakow em  t rw a ją  jeszcze ciągle w  W i e d n i u , jak k o l
w iek niektóre  dzienniki d o n o s i ły ,  że ta sp raw a  ju ż  całkiem ubita. W ła d z e  
szląskie o trzy m ały  u rz ę d o w ą  w iadom ość ,  że zaprow adzenie  linii celnej au- 
s t ryack ie j ,  do czasu nieoznaczonego jeszcze odłożonein zostało. P ru sk i  je -  
nera lny  d y rek to r  p o da tkó w  Kiihne w y k aza ł  liczbami bardzo znaczne s t ra ty  
dla sk a rb u ,  g d y b y  stosunki Jiand low e P ru s  z K rakow em  miały być posta
w ione  na zw ykłe j  stopie austryackiej. Zniesienie prusk iego  urzędu  pocz to 
w ego  w  K rakow ie  przyn ios łoby  także 0 0 , 0 0 0  tal. rocznej st ra ty .  —

T o w a r z y s t w o  o b y w t e l s k i e  (Biirgergesellschaft),  k tó re  było  przez 
w ładze  uznane, zostało na p ierwszem  posiedzeniu w tym  roku odpraw ionem , 
przez rząd  ro zw iązan e ,  a to na tej zasadzie, iż lubo w y łączy ło  po li tykę  i 
s p r a w y  religijne z ro z p ra w  sw o ic h ,  przecież miało na celu p od ług  w y rz e 
czenia sw y ch  s ta tu tó w ,  u k s z t a ł e e n i e  d u c h a  w  o b c o w a n i u ,  co zaw 
sze je s t  poniekąd  dążnością  poli tyczną. R o b i  to nie mało w rz a w y  pom ię
dzy  rzemieślnikami.

G a z e t a  k o l o ń s k a  pod  napisem n a j b l i ż s z a  p r z y s ł o ś ć  zawierc 
nas tęp u jący  a r t y k u ł :

Jeszcze kilka g o d z in ,  a f rancuzką m ow ę od t ro n u  będziem przed nami 
mieli. Cała E u ro p a  w yg ląd a  je j  z na tężen iem , g d y ż  m ow a ta ma się p r z y 
czynić do rozw iązania  p y ta n ia ,  od którego zależy wiele innych  py tań ,  
w szystk ie  u m y s ły  prze jm ujących  w ą tp l iw ośc ią :  -  W o j n a a l b o p o k ó j ?

L u d w ik  Filip nie umie nisko cenić najw iększego sku tku  sw oje j  osobistej 
po l i ty k i ;  nie uczyni też tego. B yło  to odw iecznie jego słabością, że p o 
m yślnym  skutkiem osobistym parad ow ał i zapew ne dz is ia j , k iedy cała E u 
ro pa  ma na niego zw rócone  oczy, nie minie się z tym  sw oim  obyczajem. 
Co się tyczy  małżeństwa h iszpańsk iego , to pod tym  względem musim y się 
spuścić na m ądrość  parlam entu  angielskiego, k tó ry  t rzym ając  się zawsze 
is to ty  rzeczy  potrafi s tosow nie  us tanow ić  w artość  s łów  królewskich. Naj
znakom itszy  organ p rassy  angislskiej T i m e s  ma nadzie ję ,  że we Francyi 
potrafią zachować największe umiarkowanie . Dziennik ten obaw ia się unie
sien ia ,  k tórem u inogą dać po w ó d  nierozw ażne sp o ry  p rz y  p y ta n iu ,  p rzy  
k tórera m in is trow ie  o b u d w u  n a ro d ó w  są in te resow an i ,  a każdy  ma silne 
s t ronn ic tw o  w  sw oim  kraju.«

»Zyjeiny, m ów i T i m e s ,  bez pewności p o k o ju ,  lubo A nglicy  nigdy 
nie mieli mniej ochoty  do w o jny ,  jak  właśnie  teraz. R z ą d y  o b u d w u  kra
j ó w  nie mogą p rz y p u śc ić ,  ażeby dw a n a ro d y  nadające k ie runek  E uropie ,  
miały stać d łużej w  poróżnien iu  z sobą. R ozdzia ł pomiędzy F ra n c y ą  a A n
g l ią ,  pow skrzeszał nadzieje i p lany, które u trzy m an iu  istnącego składu rze
czy na kontynencie  m og ły by  się stać bardzo niebezpiecznemi. Jeden czyn 
zaczepki j u ż  został spełn ionym  i z pew nością  nie pozostanie on samotnym. 
S koro  zasada podstaw nicza  w y w ró c o n a ,  to w yp adek  zaszły  p r z y  innej spo
sobności snadno zostanie pow tórzonym . Nic bardziej nie je s t  w  stanie nad
w erężać niepodległości Niemiec, bezpieczeństwa tureckich k ra jó w  i dobrego 
p / t u  E u ro p y  jak  trw a łe  poróżnienie  pom iędzy  radami reprezentacyjnemi

Jeden  z paryzk ich  k o r responden tów  dziennika T i m e s  uzupełnia  po- 
y  do u trzym an ia  dobrego porozum ienia  —  albo w ed ług  s łó w  L udw ika  

■ P ° 'v*edzianych kró low ej angielskiej — tej e n t e n t e  c o r d i a l e na- 
s P J cą u w a g ą ;  -miestety m uszę donieść, że u m y s ły  w  P a ry ż u  są w  bar-
, Z°  , /  sPosób rozs tro jone .  Porzucenie  tej e n t e n t e  c o r d i a l e,
która tak d łu go  s :„ .  , . , r, . . . . . .

• "  d t rzym ała  pomiędzy b rancy ą  i A n g l ią ; p e w n o ś ć , iż mo
że p rzy jść  o ro z ru chó w  w H iszpan ii ,  k tó re  zm uszą  F ran cyą  do in terw en- 
c y i ,  p ra w  opo o ie ń s tw o ,  iż we W łoszech  pokażą  się zamięszania, ażeby 
mieć p o w o  0 osadzenia państw a kościelnego, przezcoby  Francy^a zn iew o
loną została także to  samo u czyn ić ;  s p r a w y  szw ajcarsk ie ,  k tóre  pod ob ny ch

w y p a d k ó w  spodziewać się k aż ą ;  położenie P ortug a l i i ,  n iedostatek zboża, 
podniesienie się w e e n ie  wszelkich p rzedm io tów  zbo ża ;  ciężka z im a ,  bieda 
pomiędzy niższemi klassarai ludu  -  w szystk ie  te okoliczności zbierają  się 
w  jeden p rze d m io t ,  k tó ry  musi za trudniać  u m y s ły  myślącej części narodu.«  
W sz y s tk o  to p raw d z iw e ,  a tein boleśniejsze, że niektóre  dzienniki na p ó ł-  
u rzędow e u s i łu ją  rozdrażniać u m y s ły  przeciw  A ngli i ,  lubo to nie je s t  ni- 
czcm in n e m , ja k  bardzo n ierozw ażnym  podstępem  w ojennym . Atoli zo
stajemy p rz y  te ra , że co do małżeństw  h iszpańsk ich , można się spuścić na  
rozsądne um iarkow anie  parlamentu angielskiego.

Na polu  sp ra w y  krakow skie j m ogą  się zgodzić poróżnione  dw a na rod y ,  
bo tu ich in teres je s t  ten sam. Niezgoda op pozycy i  może się w e  F ra n c y i  
p rzyczynić  do umiarkow ania . W ie lu  je j  cz łonków  ja k  pan ow ie  Billault 
i Dufaure na czele, nie  m yś lą  o żadnym  op o rze ,  p r z y  czem m usieliby się 
w yp ierać  z a s a d , k tó re  dawniej stawiali i k tó rych  z w y trw a ło śc ią  bronili ,  
a bardziej p okazyw ać  się stronnikam i przym ierza  angielskiego, ja k  sam G ui
zot. Pan T h ie rs  zaś z p o w o du  przeszłości w padnie  w  niebezpieczeństwo, 
że m u pan  Guizot p rz y  każdćm słowie potrafi w ykazać  n iekonsekw en tność ;  
boc to przecie on p rzep row ad z i ł  p rzyznan ie  n ag ro dy  za szkodę panu  P r i t -  
h a r d ,  bo u w aża ł  ó w  w y p a d e k ,  jak o  m ogący  dać p ow ó d  do w o jn y ;  a te raz  
miałby bić na r z ą d ,  iż z po w o du  małżeństw a hiszpańskiego ze rw a ł  z A n 
glią.  K ażdy  bezs t ronny  poza oświadczeniaimi T h ie rsa  przeciw  m ałżeństw om  
hiszpańskim u p a t r y w a ł  gniew, chyba tylko z tą d ,  że j e  kto in n y  a nie on  
p rzy w ió d ł  do sku tku . Porozum ieniu  opozycyi w  izbach, odpow iada  n a tu 
ralnie poróżnienie  między dziennikami.

Protestujący ton n o ty  Guizota w  sp raw ie  k rak o w sk ie j ,  m o w y  L u d w ik a  
bilipa w dzień now ego  r o k u .  ła tw o pozw alają się dom yślać, jakie będą 
s łow a w  zagajeniu od t ro nu  względem tej spraw y. Z daje s ię ,  że o tem 
wiedzą  ju ż  namiejscach, na k tóre  s łow a L u d w i k a F i l i p a  nie b y ły  wcale 
obliczone. * Mistrzu pozw ól mi zrobić jeden  k r o k ,  ażebyśm y stali ró w n o ,  
m ów i Pedrillo  w  zamku andaluzy jsk im ..  G rzechy  L udw ika  są  p rzód  od
puszczone nim je  p o p e łn i ; będzie on w  m ow ie od t ron u  n iby  pro tes tow ał,  
— ale z obietnicą przebaczenia ,  k tóre  będzie miał na piśmie i w  kieszeni 
od m ocarstw  północnych.

Rozw aża jąc  w  całości te d om ys ły  na p rzysz łość  jeszcze mogące mieć 
najwięcej za so b ą ,  to nam się okazuje niejeden p o w ó d  do mniem ania , iż 
pokój na ruszonym  nie będzie. Ubolewać atoli trzeba g łę b o k o ,  że w śród 
tak wielkiej biedy i nędzy  w  E uropie ,  w śród  ty lu  n adw erężonych  interessów, 
reprezentanci dw óch  wielkich n a ro dó w , zamiast się zająć ułatwieniem bar
dzo w ażnych  i pilnych sp ra w  czasow ych ,  m a rn u ją  czas i sw oje talenta, na 
n iepo trzebnych  rozbiorach czczych p rzed m io tó w : sw ą  powagę te wielkie 
p o d p o ry  w szystk ich  g m achów  k on s ty tu c y jn y ch  w  obec swego lud u  i d ru 
gich n a rodów  na kartę  stawiają .

K o b l e n c ,  d. 9 . S ty c z n ia .— W  przeszłej nocy ru szy ła  się k ra  na R e
n ie ,  a p rz y  panującej odw ilży , zapew ne za kilka dni rzeka  ta będzie zupeł
nie o tw ar tą .  Jeżeli nas nie zwodzi łagodne pow ietrze , spodziewać się mo
żemy, że p rze rw an a  żegluga wczesnemi mrozami w kró tce  się rospoczme.
Z  pow odu  wczesnej z im y dow óz rzeką węgli zupełnie  ustał, a ceny do nie
s łychanej do tąd  w ysokości się podniosły. W sz y s tk ie  niemal składy w ęgla  
s% w ypróżn ione .

W I A D O M O Ś C I  m i l A M C Z M .
a.F r a n c . ,

P a r y ż ,  dn. 9 . S tycznia. — Król uda się p o ju t rz e  o godzinie  1 z tu i -  
le r iów  do pałacu izby dep u to w a n y ch ,  dla o tw arcia  osobiście posiedzeń izb. 
S ze f  pierwszej d y w izy i  w ojskow ej uwiadomią jenerałów będących  w  P a 
r y ż u ,  że król chętnicby ich widział w  sw oim  orszaku.

Na wczorajszej radzie ministrów, na k tóre j  naradzano  się nad  m o w ą  od
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t r o n u ,  zmieniono zw y cza jny  frazes k ró la :  odbieram ciągle zapewnienia  po
k o ju  od m ocars tw  zagranicznych i t.  d. na  następujące zdanie : moje s to
sunki do m ocars tw  zagranicznych p ozw ala ją  mi spodziewać się u trzym an ia  

poko ju .
National uw aża  za rzecz jeszcze nie p e w n ą ,  czyli Billault i D ufaure  

b ę d ą  bronić  poli tyki r z ą d u  francuskiego w  Hiszpanii.  Z resz tą  zdaje s i ę , źe 
Billault i Dufaure ju ż  od dawnego czasu niezgadzali się z T h ie rsem , i sami 
dosyć  mają  ta len tu  i dum y, do postawienia  się na czele now ej opozycyi.  
Ministerialna E p o q u e  sądz i ,  źe chociażby pan o w ie  Bil lault i Dufaure bronili 
po li tyk i r z ą d u  w py tan iu  h iszpańskiera , mieliby jeszcze daleką drogę do 
przeb ieżen ia ,  zanimby z o tw a r tą  schizmą w ystąp i l i  p rzeciw  T h ie rso w i .  
D ziennik  zaś spo rów  pow iada z p o w o d u  u trz y m y w a li  C onsti tu t ionnela ,  ze 
żadne rozdw ojenia  nie zaszły  śród o p o z y c y i ,  iż to  być ła tw o  m oże ,  że 
•wiatr od kilku dni zmienił się, i że lewa z lew y m  środkiem połączone uczy 
n ią  wycieczki na Guizota z p o w o d u  m ałżeństw  zaw artych  w b rew  us i ło w a
n iom  angielskim. T a k ty k a  T h ie rsa  może odniosła zw ycięs tw o  nad mnie
m an ą  niepodległością pew nej części opozycyi.  N igdy też nie w ie rzy ł  oś
wiadczeniom n iek tó rych  cz łonków  lewego środka i lew ej,  że się w  owein 
p y ta n iu  odłącza od T hiersa .  R zeczą  atoli je s t  p e w n ą ,  że panow ało  przez 
czas niejaki ro z dw o jen ie ,  a n a w e t  k an d y d a t  lewej, pan Bethinont z La R o 
chelle w ręcz się o św iad czy ł ,  że je s t  zupełnie  ducha ministerialnego w  sp ra 
w ie  małżeństw  hiszpańskich.

Chociaż ceny żyw nośc i  sp ada ją  w ed ług  u rzęd ow y ch  doniesień, nicspo- 
kojności przecie z p o w o d u  d ro ży zn y  pomnażają się w  niebezpieczny sposób. 
W e d ł u g  dziennika s p o ró w  p rzysz ło  do znacznych zaburzeń  na targu  w L en- 
c lo i t r e ,  pod  Chatellerault,  w  departamencie Vienne. Lud uw ażał ceny k a r 
tofli , mąki i zboża za z b y t  drogie, bił p rzedających i w y sy p y  w ał ż yw no ść  
z  m iechów  na ulice. G w ardy a  n a rod ow a  chciała temu zapobiedz, ale czuła 
się za  słabą, bo t łum y  ludu  groźne  coraz się zw iększały . Potem  w y s tą p i ła  
żandarm erya ,  ale i ta  będąc za słabą, cofnęła się przed natarczyw ością  ludu  
i  szukała  swego ocalenia w  koszarach, w  k tó rych  się zamknęła. D onoszą  
n am  z P o it ie rs  pod  dniem 3 .  S tyczn ia :  w czora o północy  ru s z y ły  silne od
dz ia ły  p u łk u  k irassierów  i 2 5  p u łk u  linijowego z całemi p rzyboram i w  kie
r u n k u  k u  L enc lo i tre ,  dla u tłumienia  niespokojności panu jących  pom iędzy 
u b o g ą  ludnością.

Dziennik s p o ró w  pośw ięca  dzisiejszy w s tęp n y  a r ty k u ł  rzeczypospolite j 
m e x y k a ń s k ie j , rozbiera  je j  zasoby, źród ła  i bogac tw a ,  wreszcie p rzychodzi 
d o  ostatecznego w n io s k u ,  źe M exyk je s t  n a ro d em , k tó ry  w kró tce  z p o w o 
d ó w  w esvnętrznych albo się rospadnie  albo zd o by ty m  zostanie.

C ou rr ie r  franęais donosi z W iedn ia ,  źe doręczona posłowi francuskiem u 
p rzez  księcia M ette rn icha  no ta  je s t  zb io ro w ą  n o tą  d y p lom atyczną  trzech 
p ań s tw ,  k tó re  o dpow iada ją  na p ro tes tac yą  Guizota, k tó rą  France  zamieściła 
te raz  dosłownie . M ocars tw a p rzy zn a ją  p ra w o  F ra n c y  i p ro testow ania  
w  sp raw ie  k rakow sk ie j ,  ale nie u z na ją  p ra w a  do o p o ru  przeciw  środkom  
przeds ięw z ię ty m . Ograniczają się na  uznaniu  protestacyi gabinetu tu i le ry j-  
skiego za ak t małej w ag i ,  nie  u sp raw ied liw io ny  niczem , biorąc s łow a p r o 
testacyi w  ścisłem rozum ieniu , poniew aż ostateczny i zaw iły  akt kongressu  
w iedeńskiego uw ażać  należy  ty lko  za zaw aro w an y .  P on iew aż  w nocie 
u czy n io n ą  je s t  szczególniej ró ż n ic a ,  pom iędzy  m ocarstw am i u k ła d a jąc em i  s ię  
i w a ru ją c e m i,  p rze to  gabinet  w iedeński odw o łu je  się do objaśnień u rzędo
w y c h ,  z aw a r ty c h  w  dostrzegaczu austryackim . W  końcu po zostaw iony  
je s t  w y b ó r  gab ine tow i tu i lery jskiem u czyli chce uznać różnicę postaw ioną  
przez d w o r y  pó łnocne pom iędzy  m ocarstw am i układającemi s ię ,  a w a r u 
jącemi.

Union medicale udziela szczegóły o przy jęc iu  akademii lekarskiej u  króla 
podczas nowego r o k u ,  co nas tęp u je :  kiedy prezes akademii odczyta ł  nap i
san ą  maleńką p rzem o w ę do kró la ,  i  król na n ią  ze zręcznością z w y k łą  od
p o w ie d z ia ł ,  zbliżył się następnie do deputacyi i r z e k ł :  co mówicie o mo- 
jem  z d r o w iu ,  moi panow ie  lekarze? —  W s z y s c y  się pokłonili . — P rz y p a 
trzcie się mnie dokładnie, pow iadają ,  że ja  cierpię na  kamień, i że pow in ie
nem dać się z l i thotri tow ać, pow iadają ,  że cierpię  na podagrę  i Bóg  wie na 
co. A ja  wam p o w ia d a m ,  moi panow ie  lekarze, i sami to  w idz ic ie ,  że to 
j e s t  n iep raw d a ,  że się zupełnie  czuję zd ro w y m . — Król m ów ił te słowa 
z w eso ło śc ią , a depu tacya  lekarska mogła składać p ow inszow an ie  sw e  z po
w o d u  zdrow ia  jego i świeżej cery. Sądzą , że król um yślnie  te s łow a prze
m ó w ił  do deputacyi. Z resz tą  kró l  ży je  um iarkow anie, zachow uje  ten sam 
sposób  życia codziennie, p rz y  tyra  sy s te inae ie , długo jeszcze żyć  może.

D ziennik  sp o ró w  mówi o z ap a t ry w an iu  się T h ie rsa  na m ałżeństwo hisz
p a ń s k i e ,  j a k  nas tępu je :  p o w ia d a ją ,  że Billault i Dufaure otwarcie  odstąpili 
T h ie rsa  i n ie chcą przys tać  na plan w y p ra w y ,  k tó ry b y  ich znagli ł zostać 
ściślejszymi stronnikam i angielskiego p rz y m ie rz a ,  aniżeli jes t  sam Guizot. 
Ł a tw ie j  to  d o k o n a łb y  T h ie r s ,  odegrał on role rozm aite ,  umie je  podejm o
w ać  w edług  upodobania .  Jego mowa minis teryalna  nie tak podstarzała. 
T h ie r s  w ówczas tak sobie m y ś la ł ,  ż* F rancya  może poświęcić Anglii sw ą 
m a r y n a r k ę ,  nie by łby  sprzeczności ze sobą pop e łn i ł ,  g d y b y  p ow iedz ia ł ,  że 
cała monarchia  hiszpańska nie w arta  je s t  t y l e , co je dn o  serdeczne p o ro zu 
mienie się z lordem P a lm ers tonem , dow iód łb y ,  źe w ynagrodzenie  Pri tcharda  
było  bo jo w isk iem , i że G uizot dopuści ł  się wielkiej z b ro d n i , g d y  naraził 
p rzym ierze  angielskie na szw ank z p o w o d u  m ałżeństw a hiszpańskiego. P a 

now ie  Bil lault i D u fau re ,  czyli to że mają  mniej zdatności ja k  T h ie r s ,  czyli 
z p o w o du  trw ożl iw ego  usposob ien ia ,  przerazili się sam ą m yślą  zmiany ró l  
o d g ry w a n y c h ,  iżby mieli czynić w y rz u ty  G uizo tow i za t o ,  że się nie okazał 
dosyć  ulegającym Anglii. I  w jakiem jeszcze p y ta n iu ?  W  ow ej to spraw ie  
h iszpańskiej ,  o k tórej opozycya  po s tokroć ra z y  pow iedzia ła ,  źe je s t  p o 
w iązaną  z najdroższemi in teressam i, z najdawniejszemi i najs łynniejszemi 
tradycyami naszej polityki. T rzeb ab y  przemówić zupełnie  innym językiem , 
należałoby p o w ied z ie ć , że nasze in teressa w  Hiszpanii nie  mają żadnego 
znaczenia, źe p raw o  p rze trząsan ia  wcale nam nie u rą g a ło ,  że F rancy i  b y 
najmniej o to nie chodzi,  iż ch orągw ie  je j  znikną w  H iszpanii ,  a książę 
K ob urg  zasiądzie na tronie F il ipa V. T h ie rs  łudzi się względem py tan ia  hisz
pańskiego. Ciężko mu leży na  sercu, bo ono obaliło całą jego  poli tykę. P rze -  
pomnieć nie należy, źe T h ie rs  żądał in te rw encyi w H iszpanii ,  źe w  tem 
pytan iu  przeszedł do opozycyi.  T h ie rs  p rzepo w iada ł ,  źe bez in te rw encyi 
pokój nie zostanie p rz y w ró co n y  w  H iszp an i i , lub jeżeli pokój tam p r z y 
wróconym  zostanie bez F ra n c y i ,  w ówczas straci F rancya  swe daw ne p ra w a  
do przy jaźn i h iszpańsk ie j , a inne m ocarstw o zastąpi je j  miejsce. R zadko  
kiedy mąż s tanu gorzej się zaw iódł i w ypad kam i został oskrzydlony .  D o  
in terw encyi nie p rz y s z ło ,  pokój p rzy w ró co n o  w H iszpanii ,  t ron  królowej 
się w zm ocnił ,  a pytanie  małżeńskie tak się ro z w ią z a ło ,  źe ściślejsze rodzinne 
stosunki pom iędzy obu domami i narodami nastąp iły .  C zy liz  in te rw eneya  
mogła dokazać świetniejszych w y p a d k ó w ?  P rzy zn a jm y  o tw arc ie ,  pan T h ie rs  
staje się zb y t  kom icznym , kiedy żadnej wartości nie p rzyw ięzu je  do mał
żeństwa h iszpań sk ieg o , kiedy o niem z pog ardą  w spom ina. K ażdy  m u  
pow iada : chciałeś sam stadło to sk o ja rzy ć ,  ale T h ie rs  nie s łyszy .  W o li  
powtarzać co republikanie  i legitymiści p o w ia d a ją ,  że pośw ięcono angielskie 
przym ierze rodz innym  interessom i że cała sp raw a ob rachow aną  była  na 
zyskanie wielkiego wiana.

Tocqueville i inni d e p u to w a n i , tudzież Dumas z synem  powrócil i  z Al
gieru do T u lo nu .  •

D ługo roz trząsana  k w es tya  poprow adzenia  lyońskiej kolei żelaznej aź 
do P a ry ża  bliską jes t  rozw iązan ia ,  albowiem rada jenera lna  dróg  i m os tów  
większością 1 5  g łosów  przeciw  6 ,  postanow iła  p rzy jąć  plan p ro w ad zący  
kolej aź tu taj do fortec, de Bastille, Boulvard C on tresacrpe ,  co w  us tąp ien iu  
także w ym ieniono. Jednakże  to w arzy s tw o  p rzy jm u je  na siebie wielkie zo
bowiązania  w ynikające  z miejscowości. Ulice M oreau i T raverss ie re  pozo
s ta ją ,  by  zaś można później je  p o d w y ż sz y ć ,  przeto  u  w s tęp u  kolei poziom 
jej w zniesionym będzie o 7  m etrów  nad  bruk .  Gabinet ma teraz dać os tatn ią  
opinię w tej spraw ie .

P r e s s e  zajmuje się dziś r o z p r a w ą  nad uregu low an iem  w ó d  dla p r z y 
szłych ir rygacy i sztucznych. Z po w o d u  zgrom adzenia  odbytego  w E d y n 
b u rg u  dla zmniejszenia godzin p racy  w  fab ry kach ,  nastaje na Anglię i do 
w o d z i ,  że sp ra w y  w ew nętrzne  tego k ra ju  w sm utnym  są  stanie.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dnia 7 .  S tycznia. — K ró low a W ik t o r y a  udaje się dziś ze 

sw oim  małżonkiem i orszakiem z W in d s o ru  do C larem ont,  gdzie zabaw i aż 
do o tw arc ia  parlamentu.

Nie p o m y ś ln e  są widoki dla m in is ters tw a na nadchodzących posiedze
n iach  par lam en tu ,  pisma w igów  nie u k ry w a ją  słabości sw ego stronnic tw a. 
W ia d o m ą  je s t  rzeczą ,  ze lord S tanley  k ie ro w a ć  będzie o p o zy cy ą  W izbie 
w y ż s z e j , a w izbie niższej z jednej s t ro n y  protekcyoniśc i pod p rz y w ó d z 
tw em  lorda Je r z e g o  B e n t in c k , z drugiej s troney  S ir  Rob. Peela pod jego 
lub lorda Lincoln p rzew odn ic tw em  nacierać będą na środki r z ą d o w e , z tego 
p o w o du  minis trow ie nie będą w  stanie rozw inąć  obszernej działalności po d 
czas tegorocznych posiedzeń. M orn ing  Chronicie z tego p o w o du  mówi co 
nas tęp u je :  nie ulega żadnćj w ą tp l iw o śc i ,  że s tauow isko  m inis ters tw a bardzo 
jest słabe w  izbie w y ż sz e j ,  a w  niższej nie ma dość siły  do w y w ie ran ia  
w p ły w u  na w yższą  izbę ,  a mianowicie z« względu na sp ra w y  irlandskie.- -  
Z tych  i innych zdań pism wigoskich zdaje się w y p ły w a ć ,  co też S tan d ard  
p o tw ierdza  j a k o  po g ło skę ,  źe minis trowie go tow i są  do rozw iązania  parla
m en tu  i chcą ju ż  teraz rozpocząć w y b o ry  ogólne p rzypadające  w  ro k u  
przyszłym . M orning  Chronicie tę sam ą myśl jeszcze w ydatq ie j  skreśla: 
rząd  teraźniejszy nie  może uw ażać  sw ego stanowiska za dos ta teczn e , dopóki 
nie będzie posiadał większości pew nej w izbie niższej. Co do p rz y sp oso 
bień pro tekeyon is tów  pow iada  M orn ing  P os t  co nas tęp u je :  lord StaDłey
zają ł teraz s tano w isk o ,  k tóre  mu opinia publiczna szczególniej przeznaczyła. 
W y d a ł  też okólnik do cz łonków  pro tekeyon is tów  w  izbie w y ż s z e j ,  w  k tó 
ry m  donosi , że bez w ątp ien ia  zaraz  na początku posiedzenia będą rozbie
rane  przedm ioty  bardzo w ażne i życzy , aby  te posiedzenia b y ły  nader  liczne. 
Spodz iew ać  się należy po S tan le ju ,  ze w y d a  w o jnę  ministrom niezgorszą. 
D ow iadujem y się w kołach to w a rz y s tw  rozm aitych  o drugim jeszcze okól
n ik u ,  k tó ry  się różni od pierwszego i j e s t  sk ie row any  do pseudokonser-  
w a ty w n ć j  frakcyi peelowskiej i zdaje się w ychodzić  z pióra exsekre ta rzy  
sk a rb u ,  Y o u n g a  i C ardw elła ,  tudzież Bonhama. Jeżeli to je s t  p raw dą ,  
uw ażać  pow inn iśm y  S ir  R. Peela jako  przew odn ika  o p o z y c y i , k tó ry  w  pole 
w y ru sz y .  Najpoufniejsi przyjaciele Peela u t r zym u ją  je d n a k o w o ż ,  że ó w  
okólnik w y d a n y m  został bez jego w iedzy  i to czyni zawiłem całe pytanie. 
D ziw i nas ty lk o ,  źe au to ro w ie  tego okólnika mogli się dopuścić tego z łu 
dzen ia ,  gdy  za kilka dni o d k ry ją  się ich usiłow ania  zmyślone. Dla tego
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spokojnie c*ek»ć będziemy, aż czas i okoliczności odkry ją nam praw dziw e
usiłowania tych panów.

L o n d y n ,  dn. 8. Stycznia, —  Przew yżka dochodów nad rozchodami 
państw a w  roku 1 8 4 6 . wynosiła 1 ,7 8 1 ,6 5 9  funt. szt., z tych i  obrócą na 
umorzenie d ługu Taki *tan pomyślny skarbu żadnego nie w yw arł skutku 
na giełdzie. Rzecz ta z ‘«S° powodu jedynie je s t uwagi godna, że nastrę
cza nowe dow ody za korzyściami w ypływ ająccm i z zaprowadzenia zasad 
wolności w cłach i podatkach i to w ro k u , w którym  przepow iadano, że 
wiele źródeł podatków zatrzym a się. —  Położenie Irlandyi z resztą w szyst
kie pytania przygłusza, prassa zastanawia się z całą sumiennością nad ob- 
rnyślonemi przez rząd środkami. Times oświadcza się w yraźnie przeciw  
system itow i jałmużny, Żąda radykalniejszych środków  do zuaglenia dzie
dziców irlandskich, aby dopełniali święcie swych obowiązków względem 
ubogich, a jeżeli tego nie uczynią, powinien rząd ich zastąpić na ich koszta.

P o r t u g a l i a .
W edług wiadomości z Lizbony z 3 0 . G rudnia, um arł by ły  minister 

w ojny Mo us i nli o d’Albuquerque w skutek otrzym anych ran w bitw ie pod 
T orres Vedras. Był to jeden z najznakomitszych mężów powstania. Sal- 
danha ruszył w pochód ku Oporto i założył głów ną kw aterę niedaleko tego 
miasta.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  dn. 9 . Stycznia. Na posiedzeniu tow arzystw a w yw ozu 

tow arów  za granicę odbytem w dniu 4- Stycznia stanęła uchwała, ze tow a
rzystw o musi zaprzestać tylko na targach zamorskich. Zgromadzenie w y
brało komissyą w  celu przedstawienia statutów  na posiedzeniu mającem się 
odbyć w  dniu 11 . b. m.

Przez królewskie rosporządzeuie gubernatorom  wschodniej i zachodniej 
F landryi został otw orzony kredyt na 2 0 0 ,0 0 0  fr. dla złagodzenia nędzy po
między najuboższymi mieszkańcami. A m i d e l ’ O r d r e  py ta się czyli p o 
dobnego dobrodziejstwa niedoznają i inne okolice, w  których także nie le
piej mają się ubodzy. Dziennik ten u trzym uje, że każdemu gubernatorow i 
siedmiu innych prowiucyi należałoby otw orzyć kredyt na 1 0 0 ,0 0 0  fr.

S z w a j c a r y  ćt.
K a n t o n  B e r n .  -- Na wiadomość o w ybuchłych we Freiburgu niespo- 

kojnościach pow ołała rada rządu batalion piechoty i kompanią celnych strzel
ców do obstawienia granicy.

K a n t o n  F r e i b u r g .  — Nowa Ziirichska gazeta donosi z M urten dnia 
8. Stycznia o 8 i  godzinie wieczorem : rew olucya w ybuchła , wszyscy stoją 
pod bronią. Ze wsi przybyw ają ciągle tłum y uzbrojone. Pow iaty  Boli, 
G reyerz, Stiifis znajdują się w zupełnem powstaniu. Dziś wieczorem przy
puściła banda uzbrojona szturm  do zam ku, aresztowała oberamtmana i w y
mogła wydanie armat. Miasto zostało illum inow ane, o północy ruszą tłum y 
przeciw  Freiburgow i.

K a n t o n  B a s e l .  —  W  Bazylei obiegała pogłoska dnia 8-, że według 
listów pryw atnych , powstańcy weszli do' Freiburga. W edług innych z 7. 
zraua 2 0 0  ochotników z M urten i Stafis rozłożyło się pod Freiburgicin i cze
kało na pomoc z Bulle i N om ont, dla uderzenia na miasto.

K a n t o n  W a a d t .  -  Rząd odmówił Freiburgow i przejścia jego wojska 
przez okręg waadtlandski.

G r e c y a.
A t e n y ,  dn. 2 0 . Grudnia. — Co tylko może zatrzym yw ać pomyślność

k ra ju , zagrażać pokojowi w ew nętrznem u, wszystko to w pełnćj mierze 
Zbachodzi się w Grecyi: niepewność z powodu następstwa tronu, opozycya 
skłonna do rew olucyi, podejrzenia przyjacielskich, intrygi nieprzyjaznych 
mocarstw  wszystko w rze tu  jak  w  kotle. Szwajcarskie stosunki są jeszcze 
harm onią w porównaniu ze stosunkami w Grecyi. W  tych ciemnościach 
egipskich jeden Koletti może jeszcze zapali światło porządku. Obce mocar
stw a pow inny zwrócić uwagę Grecyi na własne narodowe środki przeciw
grożącym niebezpieczeństwom. Jeżeli ma jakie plany Ludw ik Filip na Grc-
cy ą , nie mógł ich lepiej u łożyć, jak pożyczając pieniądze skarbowi grec
kiemu. Rozum iano, że anieli zawiodą pieśni na niebie greckiem , a budo- 
w nicy monachijscy poczną wskrzeszać stare Ateny, a tymczasem drogi kraju 
są niepew ne, brzegi i w yspy  dają schrouę korsarzom , handel i rolnictwo 
upadło. Jeden tylko je s t środek zbawienia, trzeba w lud wlać przekonanie 
i ufność do siebie. Nigdy nie trzeba wątpić o żadnym ludzie, zawsze w nim 
znaleść można zdrow ą i jęd rną s tro n ę , do której trzeba zakołatać według 
potrzeby czasu. Nie należy paść go estetycznemi słow y, a drzyć go ze 
skóry, z obaw y, jak  wielu śmiesznie u trzym uje, aby nie zagrzęzł w mate
rializmie. Rząd grecki powinien zakołatać do ludu, pow tarzam y, odpowie
dnio do ducha czasu, w ów czas Grecy we własnych piersiach znajdą zaufa
nie i niepodległość, i zarobią w oczach cudzoziemców na szacunek, gdy tym 
czasem zasługują na miano łupieżców, nie spełniających pięknego przezna
czenia danego i ln przez opatrzność na morzu środziem nęm , jako głosicieli 
wolności i braterstw a narodów.

A t e n y ,  dn, 2 7 . Grudnia. — Na odpowiedź adressow ą zaniesioną przez 
sena t, król oświadczył co następuje: »Mości panowie senatorow ie! z po
ciechą przyjąłem  od was przyrzeczenie uległości senatu dla mnie i dla ojczy
zny. Mara mocne przekonanie, iż będę miał sposobność przekonać się

0 podobnych uczuciach i uległości senatu w e w szystkich okolicznościach, 
w  których mi się okaże potrzeba pomocy od ciała prawodawczego. Skoro 
senat podług swego w ew nętrznego przekonania uzna za sw ój obowiązek 
strzeżenia praw  tronu i lu d u , to nie wątpliwie ułatw i memu rządow i ścisłe 
w ykonyw anie praw  uchwalonych.®

Dnia 2 2 . Grudnia obchodzono bardzo uroczyście narodziny królow ej. 
Po nabożeństwie liczny tłum ludu okrzykami pow itał przed kościołem JJm o ść  
Królestwo. Dnia 23- książę Luitpold porzucił już  kwarantannę i zajechał 
do pałacu królewskiego. Niepobawi on tu  dłużej jak  dwa tygodnie. Jeg o  
podróż ma na celu obeznanie się z ludem greckim , nad którym z czasem 
może panować. Okazywano mu wreszcie dow ody przyw iązania tak w S y ra  
jak  w A tenach, k tóre to miasta stanow ią najlepsze próby  sposobu myślenia 
całego narodu.

Obrad nad budżetem jeszcze w izbach nierozpoczęto. Izba przyjęła juz  
dwa projekta jeden względem założenia w arsztatu  okrętow ego, a drugi 
względem obsadzania sw ych konsulów po rozm aitych krajach.

Prezes m inistrów  zupełnie pow rócił do zdrow ia , ale jeszcze niepokazał 
się z pracą we wszystkich ministerstwach, na k tórych stoi czele. Obecnie 
zatrudnia się tylko w ministerstwie spraw  zagranicznych. W  m inistenum  
zaś spraw  w ew nętrznych bieżące interessa u łatw ia pan P oniropulos, a pan 
Kanaris w  ministerium sprawiedliwości i wychowania publicznego.

Szkoła francuska w Atenach ma być niezwłocznie urządzoną. Od dnia 
1 . Stycznia 1 8 4 7 . najęto dla niej na lat trzy  dom najpiękniejszy w  całcm 
mieście. Na professora języka greckiego przedstaw ił pan P iscatory pana 
Skarlatos Byzantios, który się dawniej odznaczył wydaniem starogreckiego 
słow nika, a świeżo wydaniem nowogreckiego. S łychać, że rząd belgijski
1 rząd austryacki miały wnieść do rządu francuskiego aby sw oją młodzież 
poświęcającą się filologii, mogły tak ie  w tej szkole zamieszczać.

C h i n y ,  
a c a o ,  dn. 3 1 . Października. — Chińczykowie do tego czasu nigdy 

nie myśleli w ypełniać postanowień gubernatora portugalskiego, ponieważ 
chcą zostawać pod rozkazami m andarynów , nie zaś pod rozkazami barba
rzyńców. G ubernator portugalski F erre iro  de A m aral, w ydał postanowie
nie tej trześci, że statki chińskie żeglujące pomiędzy M acao, Kantonem 
i H ong-K ong, dla przew ozu tow arów  i podróżnych, mają opłacać na mie
siąc podatku jeden dolar, wpuszczanemi zaś będą do portu  tylko za okaza
niem naznaczonego świadectwa. Powodem tego dekretu była obecność na 
ow ych statkach mnóstwa rozbójników  morskich i t. p., k tórzy  potrafili u jść 
z w ięzienia; teraz przewozem się tru d n ili, dopóki do rozboju pora przy ja
zna się nie nadarzyła. C hińczycy nie chcieli tego słuchać i w dniu 8. Paź
dziernika około 15 0 0  różnej gawiedzi i ło trów  z K antonu i innych miast 
w ylądow ało koło Macao i na Terrafeiro postawili trzy arm aty. G ubernator 
portugalski nie bardzo się ich uląkł. Posłał przeciw nim garstkę żołnierzy, 
a ci bez ceremonii spędzili ich z pozycyi. Napastnicy rzucili się do swoich 
czółen, lecz rychło przekonali s ię , że i ten środek ucieczki im nie u łatw i. 
W  krótkim czasie 10  tych czółn spaiono, 8 rozbito, kilkanaście innych za
topiono kulami dzialowemi lub w inny sposób zniszczono. C hińczycy mie
szkający w  Kantonie uciekli się wówczas do środka zw ykle używanego 
w takiin razie przez nich, pozamykali swe składy, chcąc ogłodzić europej
czyków, ale gubernator ogłosić im kazał, że zaraz popali ich składy i ich 
samych z niemi, jeżeli nie otw orzą sklepów natychmiast. T o  nie grzeczne 
oświadczenie najlepszy skutek w yw arło.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
L o n d y n .  —■ W e d łu g  raportów  z New-Orleans z 4. b. m. z placu boju 

wiadomo ty lk o , że miasto Tampico teraz ju ż  je s t zupełnie ufortyfikowanem, 
co dzień wy chodzą posiłki. Mcxy kanie także zupełnie opuścili Saltillo , za
pew ne to miasto dziś zajęła awangarda jenerała W o rth . M exyk ma zosta
wać w większym nierządzie jak  kiedykolwiek. Santanna nie dawno miał 
mowę do w ojska, w  której je  w zyw ał, by  go na czele rządu postawiło. 
Głębokiem milczeniem ten projekt p rzy ję to , poczem Santanna z całą jazdą 
na tajem ną w ypraw ę w yruszył. N iektórzy mniemali, że się udał do Mc- 
xyku  dla pilnowania narad kongresu , in n i, że myśli odciąć jak i oddział 
wojsk amerykańskich. W  San L uis, gdzie stało 16,000  ludzi m exykań- 
skiego w ojska, ma panować wielka niezgoda; dwa pułki ,  Jrtóre lam pico 
opuściły, pronuncjow ały się i rozeszły następnie. Z Tampico amerykanie 
w ypraw ę wykonali na 60  do 70  mil angielskich w górę rzeki i zabiali 
m iasta, 10  dział wielkiego kalibru i wiele amunicyi. ^

Usiłowanie S a n  t a n y ,  aby zabrać 3 miliony dolarów , n*}ez£ 'ZÓVf j  
kupców zagranicznych w M exyku osiadłych, skłoniło wielu r 
Anglików do opuszczenia t e g o  nieszczęśliwego ^ J ^ chło zostanie 
przym usow ych kontrybucyi. W szyscy s ą d z ą  ze ^  ^
wypędzonym  znow u, ponieważ wielka niechęc panuj p

R O Z M A I T E
C h l e b  n a  w p ó ł  z ż o ł ę d z i ą .  — Przy  teraźniejszej drożyznie zboża 

próbowano w Niemczech domieszywać do mąki na chleb rozm aitych suro- 
gatów , z pomiędzy których ż o ł ą d ź  okazała się bardzo p rzy d a tn ą , przyczein 
tak się postępu je : W yłuszczyw szy zdrow ą żo łąd ź , kraje się j ą  w  drobno



kostki ,  albo tez tłucze, wsypuje do cebra i świeżą wodą nalewa, tak aby 
woda na cal nad masą stała. Po 1 5  godzinach spuszcza się z cebra wodę, 
która wygląda jak ług z olejem zmieszany. Potem nalewa się tę masę znowu 
świeżą w odą ,  aby w  niej mokła, i dopóty w ten sposób się postępuje ,  aż 
spuszczona woda całkiem czystą nie będzie. W tedy  suszy się tę masę żo- 
łędną w piecu piekarskim lub w  zwyczajnym piecu , rozścieliwszy j ą  na h u r
tach słomianych. Po wysuszeniu miele się j ą  i jes t  do użycia go tow a; al
bowiem zmieszana na wpół z mąką żytną lub jęczmienną, daje chleb wcale 
smaczny. Poniew aż żołądż ma w  sobie 3 8  procentu krochmalu, można 
było  na pew no już  wiedzieć, że mąka z niej w przymieszce do zwyczajnej 
m ąki,  na  chleb się przyda, byle j ą  tylko wprzódy uwolnić od zawartego 
w  niej cierpkiego pierwiastku, co przez wskazane tu  wyługowanie zimną 
■wodą łatwo się uskutecznia. Ze zaś żołądź jest nieporównanie tańsza od 
zboża, rzecz jasna ,  iż z użycia jej niemała wynika oszczędność.

Gazeta policyjna warsz. Nr. 7- doniosła, źe w  dniu 6. b. m. p rzy  w y w o 
żeniu nieczystości z kloaki w  possessyi Nr. 1 3 4 7 .  przy ulicy Mazowieckiej 
znajdującej się, wydobyto z tejże zwłoki kobiety z nazwiska i pochodzenia 
niewiadomej. Niebawem przedsięwzięte śledztwo nastręczyło to przekonanie, 
że wsporaniona kobieta przez rozmyślne utopienie jej życia pozbawioną zo
stała; szło więc tylko o wyśledzenie sprawców zbrodn i, w czerń znacho- 
dzono trudność, gdyż pojedynczo badani na miejscu domownicy żadnego 
wyjaśnienia w  tym względzie nie udzielali. Zatrzymano jednak stróżów, 
to  jest tego k tó ry  dawniej pozostawał w służbie w wspomnionym domu i 
drugiego, którego obecnie tamże przyjęto. Obaj tłómaczyli się niewiado- 
mością, nareszcie jeden z nich po 24godzinnym pobycie w areszcie policyj
nym  będąc powtórnie badanym, zeznał, że łącznie z terminatorem od fa
brykanta powozów Augustem Sobolewskim, zabiwszy nieznaną im dziew
czynę w kloace j ą  utopili. Term inator ,  na którego zbrodniarz powołał się, 
ju ż  od kilku miesięcy nie znajdował się w W arszaw ie ,  i dopiero w parę dni 
po  znalezieniu ciała zabitej w róciw szy , miał zamiar zgłoszenia się do maj
stra  dla objęcia u  niego obowiązków, lecz gdy dowiedział się, że stróże 
w  obecnej sprawie są przyaresztowani, zbiegł. Wysłani za nim oficyaliści 
policyi schwycili go dnia 11.  Stycznia we wsi Janowie o 4 ry  mile od W a r 
szawy odległej. Będąc tu  dostaw ionym , gdy widział niemożność zaparcia 
się, potwierdził zeznanie spólnika swego, z którego okazuje się, że w mie
siącach Czerwcu lnb Lipcu r. z. stróż Jakób Koralewski zdybał dziewczynę 
w  stojącej na dziedzińcu karecie, i że dziewczyna ta przez terminatorów 
zostających u professyonistów w  rzeczonym domu mieszkających sprow a
dzoną została: że Koralewski zapędziwszy ich do mieszkań, w yw lókł dziew
czynę z karety i zaczął j ą  bić kijem tak mocno, że aż na ziemię upadała, a 
następnie nadeszłemu w  tej chwili terminatorowi Augustowi Sobolewskiemu 
opowiedział jej postępek, że Sobolewski mając w  ręku gruby cybuch dre
wniany, uderzył ją  nim kilka razy po plecach, a gdy takowy złamał się, 
uniesiony niepohamowanym gn iew em , bił ręką po głowie bez względu na 
kilkakrotne je j  omdlenie, do tąd ,  dopóki okazywała znaki życia. Po speł
nieniu zabójstwa, obaj (jak brzmi zeznanie,) w idząc,  że nie było świad
ków, albowiem inni terminatorowie ju ż  spali w  mieszkaniach, a z powodu

spóźnionćj po ry  wieczornej n ikt tamtędy nieprzechodził, postanowili zwłoki 
zamordowanej podrzucić pod śmietnik, później uradzili,  iżby zostawić je  
w  kloace, a gdy i to nie zdawało się im dostateczne do ukrycia dokonanego 
czynu, oderwawszy deskę od podłogi, wrzucili one w  kloakę i po włożeniu 
tejże deski w swoje miejsce, udali się na spoczynek. Nazajutrz termina
torowie, k tórzy przyprowadzili wymienioną dziewczynę, dopytywali się 
Sobolewskiego, co się z nią s tało , lecz ten zaspokoił ich odpowiedzią, źe 
wyszła na ulicę. Tak więc zbrodnia pozostała w  tajemnicy aż do czasu 
wydobycia zwłok przez oczyścicieli nocnych. Dopełnione poszukiwania 
w celu dojścia nazwiska kobiety, w ykazują, że w tym właśnie czasie kiedy 
morderstwo spełniono, Paulina W yrzykow ska lat 1 5  wieku mająca, w  słu
żbie u szwaczki przy ulicy Tamka pozostająca, dotknięta cierpieniem um y- 
słowem, wyszedłszy z domu dla odmcldowania się z miejsca poprzedniego 
zamieszkania, więcej już  nie wróciła, a jak z opisu fizyonomii i z ubioru 
wnosić należy, w przechodzie przez ulicę Mazowiecką zaczepioną została 
przez wskazanych chłopców, którzy skłonili j ą  do wnijścia do d o m u , gdzie 
śmierć znalazła. Spólnicy zbrodni Jakób Koralewski i August Sobolewski, 
również implikowani do tej spraw y terminatorowie, właściwemu sądowi 
po ukaranie odesłani zostali. Koralewski liczy lat 3 5  w ieku, jest  rodem 
z gubemii Płockiej, żonaty, ma dwoje dzieci, dawniejsza jego konduita 
była nienaganną. Sobolewski ma lat 19  życia, jest rodem z wsi Góry 
powiatu W arszawskiego, był zepsutych obyczajów i notowany o kradzież 
pasów rzemiennych, które spieniężywszy, obrócił pieniądze na pijaństwo 
z Koralewskim, co spowodowało oddalenie się Sobolewskiego od majstra. 
Przyaresztowani inni terminatorowie liczą po 17  lat wieku.

Gazeta T i m e s  donosi, źe w O x f o r d s h i r e  przybył do jednej wioski 
człowiek, który mienił się cyrulikiem rządowym i że jest od rządu przy
słanym , aby biednym ludziom darmo ostrzygał w ło sy , gdyż to jest naj- 
skuteczniejszein lekarstwem na cholerę, która niby grasować zaczęła. Biedni 
wieśniacy z ochotą nadstawiali głow y a oszust nastrzygł tyle w łosów, iż 
miał kilka lat z czego inodne peruki robić w Londynie.

Młodzieniec zapytany podczas exam inu : co stało się po śmierci Z y g 
m u n t a ?  odpowiedział bez nam ysłu : że go pochowali.

Gazeta z Bazylei donosi: że żona jednego z tamtejszych obywateli u ro 
dziła w przeszłym ro k u ,  to jest 1 8 4 6 ,  pięcioro dzieci, a to na początku 
Marca bliźnięta, a w Grudniu t ro je ; pierwsze żyją zdrowe ale z trojga już  
dwoje umarło.

P in I n  A n n r f l o i r n  w

C e n y  t a r g o w e  d n i a  15.  S t y c z n i a  1 8 4 7 .
P s z e n i c a  . . 3  Tal. 2^-sgr. do  3  Tal. 7 |-sgr.  za w ier te ł ,
Z v t o  2 " 22^  « do  2 « 25  <• « «
J ę c z m i e ń  . 2  « 10 « d o  2 *< 16J- « o „
O w i e s  . . .  — ■> — « do  1 « Y 2 \  «  «  «
l a t a r k a  . .  2  « « do  2  h 15 « « «

( 8  wiertcli ZZ 9 Beri. szefli według przyjętego tutaj zwyczaju.) 
Beczka sp iry tu su  120 k w ar t  80  § T ra llesa  Tal.  25  do  25y w  większych

ilościach.

Przegląd Poznański
pism o miesięczne, w ychodz i i w roku  bieżącym 

w  księgarni W .  S t e f a ń s k i e g o .  
P renum era la  na 12 zeszy tów  czyli cały rocznik 
wynosi 6 Tal.  i p renum erow ać można za tę cenę 
p o  wszystkich Król. Pr. u rzędach pocz tow ych, 
jako  też w  księgarniach k ra jow ych  i zagranicz
nych . —  Z eszy t I. na rok  1847. w yszedł z p o 
czątkiem S tyczn ia ;  zeszyt II. w y jdz ie  1. L u tego  
i tak dalej.

Kouiesienie zasługujące tui
u w a g ę  n a m .

Podpisana f a b r y k a  k a p e l u s z y  
s ło m k o w y ch  i p r a ln ia  «  B e r l i n i e
p rzy jm u je  i w tym roku  stare  kapelusze ry- 
ŻoWc i w łosiaillie do przeszycia n a jm o 
dniejszego i c z y s t e g o  w y p ra n ia ,  gdy  lakow e 
w  Magazynie s t ro jó w  łteszti€ w P ozna
niu p rz y  s ta rym  ry n k u  Nr. 41. ( w  apiece  W a 
gnera lw sz e  e lage)  w celu odesłania takowych, 
za co się nic niepłaci, spieszno oddane  zostaną, 
— gdzie formę najnowszą widzieć można.

H. W .  K o c h .

Szale, chustki na szyję i do  kieszeni, 
najpiękniejsze k r a w a t y  i s z l i p s e ,  

rękawiczki w wszelkich gatunkach 
poleca tanio  C a s p a r i ,  ulica W r o c ł .  Nr.

D O N I E S I E N I E .
U trzym ujące  się wciąż w ysokie  ceny  sp iry 

tusu  zmuszają mnie znow u do podrożenia  m oich  
przepalanych  likierów i w ó d e k ,  tak iż od  15. d. 
m. b. mieć będą n a  t e r a z  w sklepie następne 
ceny miejsce: 

nader  przednie likiery kw ar ta  po 114 sg r . , 
d ilo  wódki dito 8 |  sgr., 

dube l tow e  w ódk i kw ar ta  po . . .  6 sgr . ,  
p o jedyńczy  kminek kw arta  po  . . 5^ sgr. 
C z y szc zo n y  i p rzepalany  sp iry tus  anyżow y,  

rum y pośledniejsze i spiritus vini za s lósow y- 
wają się p rzy  przedaży  każdego czasu ściśle a o  
cen dziennych surow ego sp iry tusu .

Poznaii ,  dnia 15. S tycznia  1847.
C. F .  .1 a e n i c k e .

K apelusze słom iane do prania i 
przerabiania na formę m odną  przy jm ują  od dziś 
dnia M. V e t t e r  V C o m p .

K ape lusze  W ło s k ie  i z o b w ó d k ą  przy jm uje  
do prania i opięcia magazyn s tro jó w

F . W e y l  p rzy  ulicy S zerok ie j  Nr. 8.

\ n z u j  h w śrlo lón -

W  niedzielę dnia 17. Stycznia 1846. r. 
będą mieli kaznnic

W  ciągu tygodnia od dnia 
8. do 14. Stycznia,

przed  południem . po południu.
urodź, się umarło ślnb
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W  kościele katedralnym • • • ■ X. P ii. Dydyński. _ 2 1 3
W  kośc. fam. S. Maryi Magd. . X. Man. Amman. ---  --- i 1 4 4 3
W  kościele S. W ojc iecha  - • . - Man. Prokop. X . Proh, Urbanowicz. 2 1 1 — 2
W  kościele Ś .  M a r c in a ............. - liziek. Kamieński. __ 2 D 3 2 3
Franciszk. (gmina niem.-katol.) . - Pr. Urandke. - Pr. Fromhnlz. — — __ _ —
W  kościele dawn. X X . Domin. - Pr. Tniiinszcwski. —  — — — — — —
W kośc. S ióstr miłosierdzia . . Kler. Knjina. — — — — — — __
W  kośc. cwaniel. S. K rzyża .  . Pastor Friedrich. Superintend. Fischer. 4 3 2 7 1
W  kośc. cwaniel. S. P iotra . It. Kons. D r Nicdler. —  — l 2 — I 1
W  kościele garnizonowym . . Kazn. dyn-. Simon. —  —

- 1
— 2 — 2

Ogółem . . . 1 12 13 15 14 12

G ru n t Nr. 1. i 2. na P i o t r o w i e ,  p od  samym  
P oznaniem  p o ło ż o n y ,  sk ładający się z d w ó ch  
d o m o s t w , stajeń oraz ob szern ego  sadu i w a 
r z y w n e g o  o g r o d u ,  jest od  dnia 1 . Kwietnia r. b.  
na" jeden lub w ię ce j  lat d o  w ydzierżaw ienia .

Bliższe w arunk i udzieli właścicielka tegoż 
g ru n tu ,  mieszkająca w kamienicy Pana L e i t g e -  
b r a ,  G arb a ry  Nr. 16. na drugiem piętrze.

Oii i .  Kwietnia r. 6. 
szyilkouilia  z obszernem i izbam i, już od  
w ie lu  lat istniejąca i z w szelk im  do  niej in w e n 
tarzem p od  Nr. 13 przy u licy  W r o c ła w s k ie j ,  
tudzież  k r a m  Z przyległem pom ieszkauiem  
są d o  w yn a jęc ia .

P om ieszkania  po  4. p o k o je  na p rzod k u  
z przyna leżytośc iam i p o d  Nr. 5. u licy  N o w e j  są 
natychmiast" d o  w ynajęcia-__________


